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APRZÓD 


rgan polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano. a w po- 

niedziałki i dni poświąteczne 6 godz. LQ rano. 

Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 


Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Na. 
przodu“ pod zarządem Š. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haesenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; ©. Adam w Paryżu, rue 
de la Varenne 88, 
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło» 
szenia adresować należy: Dział inseratowy "Na. 
przodu“, Kraków, Poselska 16. 
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BEE oo LILIE OIG TAT 
©umerata wynosi: W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 


mela rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 kal. — W Austryi: 


w iltcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W Niemczech: kwartalnie 7 marek, — 


lunycn-Lrajach kwartalnie 10 franków. — Za każd 


ą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- 


ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


4 DNIA. 


Kraków, 15 września. 


_ Sady rozjemcze a miilitaryzm. 
WSA W res Morskiego Oka. 
UC i 
ych 
e słabszych szmat ziemi, który im wy- 
ae chciano, nastręcza jedną ogólniejszą i 
Vege: W życiu prywatnem społeszeństwo i 
owilizowane wyrzekło się-duwno „prawa! 


"TM 


SCI", które, choć wygodne było dla sil- 
ij , 


ający niesiaszne Uuroszczenia 


„w ruiny, drwawyek ofiar w stosunki ludz- 
tie, b j 
tlo 


26, | SPAT prywatne dziś roztrząsają -sądy, 
Zie 


w jako pierwiastek rozstrzygający wpro- 
ję ono czynnik słuszności, tie przemocy. 
stesunkąci: międzynarodowych panuje je- 
(że-gawny -system barbarzyński - - oręśnych 
padów —- regulowania sporów ogniem i 
ni CZE. Tyko w sprawack maśej wagi czy- 
2ą ñe gą nieśmiałe próby rozpiątowywania 
6 Wikłąć. nie śepem żelazem, lecz rozumnem 
yi. cCznictwem — ale można w mich już prze- 
wać pierwsze ziarnka, z których kiedyś 
Jragną gałązki oliwne. ; 
Va czynnik: z dwóch stren : przeciwnych 
Odkępują zaet miliaryamiu: „Jesien nega- 


b 


MLE coraz *uieksze. nieznaśniejsze ciężary, 
ge on zsyala ma barki wszystkich naro- 


W; pod „którywci ugina się wszędzie ludność 
bdezas pokoju, a które po każdym wybuchu: 
Ony nerasiają w. zastraszający sposó». Drugi 
o annik: pozytywe” — ùo krzewienie się idei 
Cyalistycznych, które, wystawiając wszędzie 
0 sprawiedliwaści — przeciw hasle prze- 
y — krytyką swoją krok za krokiem wśród 
najszerszych mae podkepują barbarzyńskie 
Jnkty wojenne. A ta niechęć ku wojnie, 
ke Pając eoraz-szergze kręgi, zmusi i:rządy — 
"zag nie mogą przeciągać struny —- docoraz 
dszego sprawianie „jatek ludzkich, do 
Tystania z sądów „polubownych nawet w 

Gstyach "większej wagi. 

3 gdy nasz sztandar zajaśnieje zwycięsko 

sh światem — ustaną same przez się «wszy- 
4 te powody. które. dziś spychają maredy 
» Pozięm stąd wilezyga, szarpiących się o 
obycz. 
A Legendarny smar, ziejący ogniem, nieżczę- 
IR ludzkiej pracy, miosący przerażenie 
lezy ludzkie dachy — -kewiożerczy szał wo- 
y 


— zostanie zgładzony na wieki. 
"EO E 


Igranie z ogniem. 

A Lwów, 14 września. 
ve taca się „od kilku już miesięcy walka o 
y Sulowanie i polepszenie stosunków w za- 
j,lzle budowlanym, dzięki uparowi majstrów 
y ldowniczych mie może doczekać się bodaj 
MARZE zadawalniającego załagodzenia. Ro- 
Rz; Icy uskarżają się — i to zupełnie słu- 
sas "7 i na przedłużanie ze strony przed- 
ktę, "ców dnia roboczego i na miską płacę, 
Wa obniżają rozmyślnie w tym celu Spro- 
Nią ni przez przedsiębiorców za tanie pie- 
top „yć Zamiejscowi, pieukwalifikowani 
ti icy ; żalą się również lwowsey robo- 
* Na to, że przedsiębiorcy, dla kilku cen- 

Zjsku, wyrzucają z pracy robotników 
Żyj alifikowanych, a w miejsce ich przyjmują 
Sh x nie »mieukwalifikowanych, których w stra- 
W Sposób wyzyskują. 
timg SE tym zasadniczym brakom ma) 
W kk wspólne bluro pośrednictwa pracy, 
tępy, F "twało zajęcie przedewszyskiem miej- 


4, M, ukwalifikowanym robotnikom i dia- 
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hę. ongtuiey budowłani obstają i walczą, 
Mp "lo 6 przeprowadzenie tego właśnie | 
bz," gody. dotychczas przez słowołomnych | 
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»otników z biura pracy. Tego pryn- 
le nie chcą i w tem wiasnie leży ich 
we perfidya. Chea rzekomo biura, ale 
c 1a? obowiązkowego jego funkcyonowania. 

Sr zdania sprawy z dotychczasowego 
h a Pertraktacyi odbyło się w niedzielę 14 
eton nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Wieży Adzenią towarzyszów“. któremu przewo- 
‘ow. Bruśniak. Zebrało się okolo 


la. 


a 


ego, zbyt wiele wprowadzało. zaiszcze- ; 


Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier- 
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 


po 40 hal. za każdy raz. 


Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz, — Załączniki 


(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 
egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 


silniej- słowa pod adresem pryocypałów, a wśród | 
i bezwzględniejszych. restytawjący na %romadzonvch odzywały się ciągłe okrzyki: | ności i to ekonomicznej i politycznej. 
zaj = a Eaire A ać s ' „strejk* szubt: 

| „strejk", .szubra 
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cy“ it. p.; komisarz prze- 
mysłowy kilkakrotnie groził rozwiązaniem 
zgromadzenia. | 

Po odczytanin protokołu z ostatniego wal-| 
uro zgromadzenia tow. Źelaszkiewicz| 
przedstawił obecny stan rzeczy, zaznaczając, | 
jest możliwe ezterokrotne wyjście i to: 


E 


owego i kilku delegatów majsterskich. | 


tysiąca osób, sala, galerya i scena teatru |leży te korzyści uczynić udziałem wszystkich | 


„rozmaitości były przepełnione ; byli też obecni | pracujących. Dlatego nakłada Zjazd obowią- 


"radca magistratu Fischer, kierownik biura 
| przemy 
| Zgromadzenie miało przebieg bardzo burzliwy. 
jŻe strony robetników padały bardzo ostre 


izek le. wszystkich towarzyszów zorganizowa- 
nych, aby pobudzali inne zawody do pracy 
w organizacyach, aby w te organizacye wkła- 
dali pracę i energię swoją, prowadząc nieuświa- 
domionych i niezorganizowanych do solidar- 


Praca w organizacyach innych zawodów, 
w organizacyi ogólno-zawodowej jest obo- 
wiązkiem każdego zorganizowanego towarzy- 
sza drukarskiego. 

Po referacie tow. Kusiby o sprawie or- 
ganizacyi borsonalu pomocniczego przyjęto 


|jego rezolucyę, polecającą zorganizowanie po- 


wydział „Zgromadzenia towarzyszów*, 2) to- 
|warzysze przyjmują regulamin pryneypałów 


prawkami, £) eświadczają, że w razie nie 
przyjęcia proponowanych przez towarzyszów 
peprawek rozpoczną legalną walkę przez 
zaprzestanie pracy. Referent oświad- 
cza, że natychmiastowego rozpoczęcia 
stnejku nie może doradzić. 

Mówca doradza «wejście na drogę określo- 
ną w punkcie trzecim, następnie domaga się, 
by do projektu majstrów przyjęto następują- 
ce trzy poprawki: a)-Qsobiste przyjęcie ro- 
botników przez pracodawcę dopuszczalne jest 
tylko odnośnie do sobotników, stale u niego 
zajętych, w każdym innym wypadku przyję- 
cie masi nastąpić przez biuro pracy; b) pierw- 
szeństwo przy przyjmowaniu robotników ma- 
ją robotnicy miejscowi i c) zarząd biura ma 
się składać w połowie z pryncypałów i w 
„połowie z robotników. Biuro ma być urzą- 
;dzone i wchodzi w życie najdalej z dniem 1 
października. (Głosy: Nie chcemy tak długo 
«czekać! Nie będziemy czekali! Zaraz niech 
©adzą.!). Tow. Żelaszkiewicz usiłuje uspokoić 
|wzburzeze umysły rozgoryczonych robotni- 
ków. Wkońcu oświadeza, że niechaj robotni- 
cy uchwalą drogę, jaką sami uważają za naj- 
| lepszą. 

i0ysknsya, która nastąpiła, twwała wpraw- 
dzie 'tylko . niespelna godzinę, była jednak tak 
namiętną, że ludzi tych dalej rozgoryczać, 
odmówić tm w chwili, kiady rebią wszelkie 
możliwe ustępstwa należnych im wedle ugo- 
dy z dnia £ czerwca praw, znaczyłoby tyle, 
co igrać z ogniem! Może to kyć zabaw- 
ka bardzo uiebezpieczna. Nastrój .zgromadze- 
nia, nuncyacye pod adresem referenta 
Schleyena wskazują na to, że robotnicy 
budowieni trezgoryczeni są do najwyższego 
stopnia ś zdecydowani na wszystko. 
|  Wszysey następni mówcy przemawiali za 
'kezwzglęśnem , natychaiastowem rozpoczę- 
pem stremu; z trudem tylko udało się tow. 
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precodawcem dać jednatygodniowy termin 
de zawarcia ugody. 

Wkońcu w głosowaniu uchwalono drugi 
| wniosek tow. Żelaszkiewicza, domagający się 
| poprawek w projekcie majsierskim, i nastę- 
| pująsy dodatek : 
| „Gsyby majstrowie poprawki odrzucili — 
towavzwysze przystąpią do legalnej waiki przez 
maprzestanie pracy z d. 22 wrze- 
śnia. Zgromadzenie poleca wydziałowi „Zgro 
madzeniż tewarzyszów* wykonanie tej uchwa- 
ły, względnie zawiademienie plakatami 6 dniu 
zaprzestania pracy“. 

Jeżeliby zatem w ciągu bieżącego tygodnia 
|do ugody nie przyszło, miaslo nasze znowu 
czekają dni ciężkie. Caveant consules ! 


Zane a a a aae a a A 
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Ziazd drikarzy galioviekiel 
Lazu UFisarzy GaicyjSKiGA. 
(Dokończenie) 

Po przerwie dalsze obrady rozpoczęły się | 
referatem tow. Nachera do punktu: 
Udział drukarzy w robotniczym ruchu ogól- 
no-zawodowym. Po wysłuchaniu referatu, 
Zjazd przyjął następującą rezolucyę refe- 

renta: 

Zebrani na Zjeździe koleżeńskim druxarze 
galicyjscy postanawiają wziąść żywy udział 
w pracy organizacyjnej innych zawodów. 

Nabywszy we własnej organizacyi doświad- 
czenie i przekonanie o korzyściach dobrze 
prowadzonej organizacyi uważają, że nie wy- 
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koz zastrzeżeń, 2) przyjmują projekt z po-| 


zelaszkiewiezowi nakłonić towarzyszów, by. 


| 


3 i a me SRR a -|2, Robotnicy oświądczają, że godzą się tylko | moeników wraz z dodatkiem tow. Misiołka, 
y z pestępem kultury estać się mo z 020% 8 (3 kod b R á 
ma projekt regulaminu wypracowany przez |że przeprowadzenie tej organizacyi poleca się 


| Zgromadzenia towarzyszy i komisyi mężów 
| zaufania. j 

Przy punkcie: Sprawa zakładania specyal- 
nych klubów zawodowych, po referacie tow. 
Hempla Zjazd uchwalił: Tam, gdzie to 
jest konieczne i wskazane, należy celem spe- 
cyalnego strzeżenia interesów tak pojedyn- 
czych członków danej kategoryi, jakoteż w in- 
teresie organizacyi zakładać kluby dla po- 
szczególnych kategoryi zawodu drukarskiego. 

Uchwała ta odnosi się przedewszystkim do 
zecerów gazetowych, maszynistów i drukarzy. 


| 
| 


|1) Zjazdy krajowe powinny się odbywać co 
| trzeci rok na przemian we Lwowie i Kra- 
kowie, względnie w Przemyślu. 

2) Zjazdy okręgowe odbywać się powinny 
co najmniej raz na rok w punktach, koncen- 
jtrujących najbliżej położone miejscowości 
|w obrębie co najwyżej 100 kilometrów. 
| 3) O zamierzonych Zjazdach okręgowych 
zawiadamiać należy ze wschodniej Galicyi 
organizacyę we Lwowie, ze zachodniej w Kra- 
kowie. Organizacya lwowska i krakowska 
mają prawo zarządzić zwoływanie Zjazdów 
| okręgowych, jakoteż wysyłać na nie delega- 
tów wzgłędnie referentów. 

Na wniosek tow. Adamczyka uchwa- 
lono: Zjazd wyraża życzenie, aby poszcze- 
gólne stowarzyszenia baczniejszą kładły wa- 
gę na urządzanie odczytów i zawiązanie kó- 
łek śpiewackich itp. a lem samem wytwa- 
rzały większą łączność w organizacyi. 

Na wniosek tow. Misiotka uchwalono: 
(Zjazd wzywa Zarząd główny, aby w poro- 
zumieniu z zarządem Związku wydrukowa! 
sprawozdanie z obecnego Zjazdu, jako do- 
datek w formie broszury do „Ogniska“. 

Na wniosek tow. Kolkiewicza uchwa- 
lono, by przyszły Zjazd odbył się za trzy 
lata w Przemyślu. 

Wkońcu tow. Hudee gorącemi słowy 
ho net Zjazd i ogłosił go za zamknięty. 

ra 
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( Na wniosek tow. Hudeca uchwaleno:| 


dy skończyły się późnym wieczorem. 


| 
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podczas gdy żołnierz nie posiadający żadnej 
władzy, w każdem przekroczeniu występuje 
jako jednostka, oficer, mając pod swoją 
komendą mniejszy lub większy oddział woj- 
ska, w razie niespełnienia jakiegoś rozkazu 
swego przełożonego wyłamuje z obręczy sub- 
ordynacyi od razu setki ludzi, znajdują- 
cych się pod jego rozkazami. 

Dla ilustracyi nierówności w ocenianiu win 
żołnierzy i oficerów, istniejącej w kodeksie 
francuskim, zacytujemy zeń parę paragrafów: 
Za przekroczenie rozkazu (art. 219): 2 do 10 
lat ciężkich robót w kompaniach karnych 
dla żołnierza, I do 5 lat więzienia dla 
oficera; za znieważenie przełożonego (art. 
223): kara śmierci (jeżeli w służbie), 5 do 
10 dziesięciu łat ciężkich robót (gdy poza 
służbą) dla żołnierza — 2 do 5 lat wię- 
zienia dla oficera; za dezercyę w czasie po- 
koju (art. 280 i 287): 2 do 5 lat ciężkich 
robót dia żołnierza, 1 do 5 lat więzie- 
nia dla oficera i t. d. 

Naturalnie, nie tylko francuski kodeks woj- 
skowy obfituje w takie anomalie; wszędzie 
jednak istnieje tendencya do ociągania się 
z jakimikolwiek reformami w tej dziedzinie. 
Może przykład Francyi, jeżeli tam do powa?- 
niejszych zmian przyjdzie, znajdzie choć sła- 
be echo i poza jej granicami... 

NOE -——1] 


Przegląd społeczny, | 


Z organizacyi robotników krawieckich w 
Krakowie. W poniedziałek 8 bm. odbyło się 
poufne zebranie, na którem przemawiali tow. 
| Górka, Gągol, Matuszewski, Bobrowski i Re- 
peszczak. 

Powodem długiej dyskusyi było stanowisko 
chałupników wobec organizacyi. Dla nich 
fundusz zapomogowy dla bezrobotnych nie 
przedstawia wielkiej wartości, gdyż stosunki 
ich zmuszają do brania roboty z kilku ma- 


i gazynów i dlatego bez roboty być nie mogą. 


Ządają więc podziału funduszów stowa- 
rzyszenia na kategorye zapomogowe tak, by 
zaprowadzono fundusz wdów i sierót, inwa- 
lidów i zapomogę jednorazową w wypadkach 
nieszczęść rodzinnych. 

Wybrano komitet do opracowania regula- 


minu zapomogowego i porozumienia się zse- 


kretaryatem zawodowym. W ssład komitetu 
weszli wyżej wymienieni towarzysze oraz tow. 
Gerik, Hankus, Peterko, Piwowarczyk, Zaro- 
śliński i Włoch. 

Wkrótce zwołanem będzie zgromadzenie 
chałupników. 

W sobotę 13 bm. odbyła się pogadanka 
na temat „Robotnicy żydowscy a organiza- 
cya“; tow. Bobrowski omawiał położenie rob. 
żydowskich poczem uchwalono rozwinąć agi- 
tacje w pracowniach żydowskich. 


Przegląd polityczny. 


Przeciw sądom wojskowym. Członkowie 
sądu wojskowego w Nantes, skazując pul- 
|kownika Saint-Remy, jakby na drwiny, na 
|dzień aresztu, nie obliczyli się widocznie, 
ka skutkami swego „wesolego“ wyroku. 
| Oprócz całego szeregu „drażliwych* kwestyj, 
które z jego okazyi prasa poruszyła, dodal 
on nowego bodźca akcyi, domagającej się 
zniesienia sądów wojskowych. Nie idzie za- 
tem, aby ta źrenica autonomii militarnej miała 
być istotnie natychmiast zagrożoną w swym 
|bycie: tego po rządzie burżuazyjnym, choćby 
|radykalnym, spodziewać się nie można, ale 
| oczekiwać należy głębiej sięgających reform 
w dziedzinie procedury i kodeksu wojsko 
wego. 

Francuską prasa socyalistyczna energicznie 
|demaskuje zasadnicze właściwości tego ko- 
deksu, który jak taran, grubym kańcem bije 
w żołnierza, a lżejszym zwraca się przeciwko 
starszyźnie; surowszy jest zatem wobec czło- 
wieka, który niedobrowolnie wszedł w sze- 
regi armii — lecz pociągnięty przymusem 
powszechnej powinności wojskowej — niż 
wobec ludzi, którzy swój zawód obrali z wła- 
snej ochoty, którzy przeszli przez szkoły woj- 
skowe, gdzie latami wpajano w nich „woj- 


|skowego ducha“. 


A dalej oficer, posiadając przynajmniej w 
teoryi, i ogólne wykształcenie wyższe od żoł- 


starczy korzystać z pracy, jaką poprzednicy | 
ala drukarskich towarzyszy wykonali, ale na- 


nierza, prędzej zdawać sobie może sprawę, 
co do karygodności jakiegoś czynu. Wreszcie, 


Dziesięciołecie Stowarzyszenia robotni- 
czego w Bitynii. 


Ottynia, 11 września 1903. 

Obchód dziesiątej rocznicy założenia Sto- 
warzyszenia robotniczego w Ottynii odbył się 
w niedzielę 7 bm. podług zapowiedzianego 
|programu. Dekoracya frontonu lokalu slo- 
warzyszenia dokonana została w ostatnich 
kilku dniach; gustownie udekorowana obi- 
ciami i zielenią sala przyoblokła się w uro- 
czystą szatę na to rzadkie święto. 

Tow. Lorens zagaił zgromadzenie nastę- 
pującem przemówieniem; Przed 10 laty za- 
brało się 19 robotników starszych do stworzenia 
skromnej eżytelni, nie przeczuwając, że po 
kilku latach to słabe ognisko rozwinie się 
w silnie spojoną grupę, że odczuje się cząstką 
tej olbrzymiej światowej armii, usiłującej opa- 
sać bratniemi dłońmi cały glob ziemski, że 
przez wytrwałą pracę w wytkniętym kierunku 
stanie się cząstką nowego spoleczeństwa, któ- 
rego hasłem miłość bliźniego, braterstwo, 
jedność. Witam braterskiem sercem delega- 
tów i imieniem Stowarzyszenia cześć oddaję 
tym kilku druhom, którzy wytrwali do dnia 
dzisiejszego w tej pracy! 

Przewodniczącym wybrano tow. Gindę. 
Tow. Tyszkiewicz odczytał kronikę ro- 
zwoju stowarzyszenia, w której daty wska- 
zują, jak skromna, bezbarwna czytelnia roz- 
wijała się siłą pracy uświadamiającej w co- 


raz silniejsze stowarzyszenie. I tak w łonie 
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czytelni już w r. 1898 zawiązała się straż 
pożarna, ochotnicza z samych robotników 
złożona, istniejąca do dziś i znana całemu 
okręgowi ze spełniania swych obowiązków. 

W roku 1894 święcono już po raz pier- 
wszy uroczystość 1 maja, wprawdzie z chrztem 
ofiar, gdyż wówczas uważano socyalną demo- 
kracyę z góry za wroga społeczeństwa, z la- 
tami dopiero zmieniło się powoli to przekonanie 
pod wpływem faktów, które okazały, że so- 
cyalny demokrata jest gorącym zwolennikiem 
prawdy i sprawiedliwości, że partya nasza 
nie do bezprawia, lecz do prawa dąży, stając 
gorąco w tegoż obronie podczas wyborów, 
że nie tylko nie usuwa się od pracy i obo- 
wiązków, lecz mimo ciężkiej pracy całodzien- 
nej zamiast spocząć, sama poddaje kark w ja- 
rzmo tych obowiązków, jakich wymaga 
rozwój stowarzyszenia, a które spełnia ze 
ścisłością i karnością. Partya robotnicza nie 
ma najmniejszego interesu być wrogiem u- 
czeiwego i sprawiedliwego przełożonego lub 
właściciela fabryki, lecz dąży drogą uświado- 
mienia i solidarności do zniesienia kapitali- 
stycznego ustroju społecznego, a wprowadze- 
nia sprawiedliwości równej dla wszystkich. 

W r. 1895 udzielił p. Bredt lokalu dla 
Czytelni za bagatelnem wynagrodzeniem, a 
w r. 1896 zmieniła się Czytelnia w Stowa- 
rzyszenie robotnicze. 

Założono muzykę, obok istniejącego już ko- 
mitetu zabawowego, kółka amatorskiego i 
kółka śpiewackiego. Otworzono magazyn ży- 
wności, kasę pożyczkową reiffeisenowską. Urzą- 
dzono w tym czasie około 60 przedstawień 
i obchodów i mnóstwo zgromadzeń. 

Stanowisko robotników otynijskich podczas 
wyborów w 1897 i 1901 roku było wyrazem 
silnej organizacyi i sumiennego spełniania o- 
bowiązku. 

W r. 1900 przystąpiono do założenia ko- 
ła miejscowego Uniwersytetu ludowego im. 
A, Mickiewicza, w pół roku potem do założe- 
nia Czytelni w Uhornikach, a niedawno czy- 
telni ludowej w mieście, w Ottynii. Z końcem 
r. 1901 zaprowadzono, organizacyę zawodową 
liczącą dziś 80 członków i urządzono siacyę 
płatniczą. 

Mimo ciężkich burz, szumiących nieraz 
wrogo nad słabą łódką stowarzyszenia, pły- 
nęła ona zwolna, ale silnie i pewnie z wiarą, 
że na tej drodze, którą obrała, nie zaginie, 
lecz dopnie celu. Dziś w przystani dziesięcio- 
lecia podkreśla z chlubą swój przegląd, by 
z nowemi siłami, a zdobytem doświadczeniem 
dalej płynąć na pożytek sprawy robotniczej. 

Odczytano następnie listy i telegramy z Kra- 
kowa, Wiednia, Lwowa, Czerniowiec, po- 
czem z kolei przemawiali delegaci: tow. W il- 
czyński ze Stanisławowa, delegat czytelni 
uhornickiej Fediow i Bolechowskiz Wo- 
rony w języku ruskim, podnosząc zasługi sto- 
warzyszenia. Wieczór odbył się komers przy 
wspólnej kolacyi, przeplatany mowami. dekia- 
macyą i produkcyami chóru i muzyki robo- 
tniczej. 

Między innemi deklamowano następujący 
wiersz okolicznościowy tow. Lorenza, który 
przytaczamy w wyjątkach : 


W szeregi bracia! święto nadchodzi 
Wytężmy siły, sprzęgnijmy dłonie 
Niechaj myśl nowa nowy czyn zrodzi, 
Na dziesięćletnim walki wyłomie. 
Złączmy się sercem, myślą wspólności 
Bądźmy dojrzali w bratniej jedności, 
Do dzieła, czynów, co ludzkość zdobią. 
Wzlećmy na skrzydłach ducha w wyżyny... 
Dawno już dawno jak echa chwały, 
Nad naszą niwą polską przebrzmiały. 
Dziś Zygmunt stary pieśnią grobową 
Jęczy, niewolę głosząc wiekową. 

A stare dęby szepcząc pacierze 
Roznoszą huńskie Małborga wieści, 

W bolu zadumie, jakby na lirze 
Drżąc oburzeniem wicher szeleści. 
Gromem odwetu, i ofiar Wrześni 
Szumią nam dęby bolesne pieśni, 

Że wrogów własnych i obcych siła 
W sojuszu jednym zbratani, 

Gwałtem ojczyznę ludu rzuciła 

W przepaści nędzy, piekła otchłani. 
A kiedy naród w rozpaczy skonu 
Wyciąga dłonie, kornie się skarzy, 
Wróg mu dla ulgi od możnych tronu 
Skrzętnie wysyła braci grabarzy... 


Po odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru“, 
ruszono do ochoczej zabawy, która przeciągła 
się aż do godz. 8%, rano. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że ks. Borczyk 
w dniu tym wygłosił kazanie przeciw wszel- 
kim stowarzyszeniom, jako instytucyom wielce 
niemoralnym i wprost z ambony zakazywał 
wzięcia udziału w zgromadzeniu. Postąpił on 
tak samo, jak ks. Stupnieki, ruski proboszcz, 
który w dniu otwarcia czytelni Uniwersytetu 
ludowego w kazaniu zakazywał brać udział 
w otwarciu tej czytelni. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk historyczny. 16 września, 1804. 
Gay-Lussac wznosi się balonem o 22.000 stóp nad 
ziemią. — 1867. Kongres pokoju w Genewie. — 1878. 
Początek debaty nad ustawą przeciw socyalistom w 
parlamencie niemieckim. — 1901, Ponowny wybór do 
sejmu z Krakowa 


Teatr miejski w Krakowe. 

Wtorek: „Kapelusz słomkowy”*, komedya w 5 akt 
Labiche'a. 

Środa: „Podpory społeczeństwa”, sztuka w 4 akt. 
H. Ibsena. 

Czwartek: „Sen nocy letniej“. komedya w 6 od- 
słonach W. Szekspira, muzyka F. Mendelsohna-Bar- 
tholdy (po raz 18). 

Sobota: „Zemsta“, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry. 

Niedziela: „Staroświecczyzna*, komedya ze śpiewa- 
mi w 5 odsłonach J. N. Kamińskiego (po raz 1). 


Teatr ludowy w Krakowie. 

Wtorek: . „Wieczór śmiechu“. występ p. Wróbleń- 
skiego, znanego monologisty i b. artysty sceny po- | 
znańskiej. 


193-cia kanfiskata. Poniedziałkowy numer 
„Naprzodu* uległ konfiskacie za notatki prze- 
myskie „Z życia koszarowego* i „Wykup z ka-| 
sarni“, oraz za większą część notatki „Anbin- 
den*. 

Nr. 18 „Kolejarza“, organu galicyjskich ko- | 
lejarzy, wyszedł z druku dnia 15 bm. i zawie- | 
ra artykuły: „Czerwony sztandar i skrzydlate 
koło“, „Katastrofy bez końca“, „Czyją własno- 
ścią są koleje w Galicyi*, „Stacbańskie kono- 
wały“, „Wypoliczkowanie dr. Zolla*, „Z prze- 
strzeni i warsztatów“ (Korespondencye: z Tłu-| 
stego, Czerniowiec, Zadwórza, Stryja, lekanu, 
Stanisławowa, Jarosławia, Czortkowa i Sambo- | 
ra), obfita kronikę, komunikaty i ogłoszenia. | 

Prenumerata „Kolejarza“ wynosi rocznie 6 K., 
półrocznie 8 K. Kwartalnie 1 K. 50 h., nu- 
mer pojedynczy kosztuje 50 h. Adres reda- 
keyi i administracyi: Kraków. Mikołajska 7. 
Listy i przesyłki pieniężne należy adresować : 
Szczepan Kurowski, Kraków, Mikołajska 9. | 

Hr. 8. „Premienia”, pisma poświęconego spra- | 
wom młodzieży szkolnej, wyszedł po wakacyach 
z druku i zawiera artykuły: „Czem ma być 
szkoła? *, „Program samokształcenia" (dzieje 
literatury polskiej, dzieje literatury powszechnej |, 
„Ekonomia polityczna — kurs I*, „Juliusz Sło- 
waucki*, „Dział zakordonowy*, „Religia w gi- 
mnazyach Warszawy“, korespondencye: ze Lwo- | 
wa (gimnazyum niemieckie), z Tarnopola, Tar- | 
nowa, bibliografię, kronikę i odpowiedzi reda- 
keyi. Numer wrześniowy obejmuje 04 stronie. 

Prenumerata „Promienia* wynosi na prowin- 
cyi rocznie 4'60 K., kwartalnie 1 K. 15 h., 
numer pojedyńczy kosztuje 42 h. Adres reda 
keyi: Lwów, ul. Ossolińskich 6; filia admini- 
stracyi: Kraków, ul. Gertrudy 4, II. piętro. 

Konferencya posłów demokratycznych. W 
sali posiedzeń magistratu lwowskiego odbyła się 


także apteczka, gdzie w targi kropelki idą jak 
woda. 

Zabójstwo. Z Mościsk donoszą nam: We 
wtorek 9 bm. żona majstra szewskiego D ziu- 
rzyńskiego, robiąc w mieszkaniu porządki, 
bieliła kuchenkę. Przypadkowo wapno padło na 
nowy bucik, stojący obok warsztatu, przy któ- 
rym pracował Dziurzyński. Ta nieuwaga żony 
tak rozłościła męża, że chwycił drewniane t. zw. 
„prawidło* i z całej siły uderzył niem żonę w 
głowę. Uderzona padła na podłogę i w prze- 
ciągu kilku minut skonała. Męża-zabójce przya- 
resztowała żandarmerya. 

Mowa składnica pocztowa. Dyrekcya poczt 
i telegrafów dla Galicyi ogłasza: 

Z dniem 16 września 1902 zaprowadza się 
w Jastrzębi, należącej do okręgu doręczeń ck. 
urzędu pocztowego w Ciężkowicach, ck. składni- 
cę pocztowa, ze zwykłym zakresem czynności. 
Składnica ta połączona będzie z ek. urzędem 
pocztowym w QCiężkowicach zapomocą tygodnio- 
wo siedmiorazowego posłańca pieszego. 

Nowa stolica. Z Mor. Ostrawy piszą nam: 
Grupa radykalnych Czechów, której organem 
jest „Mor. Obzor*, wychodzący w Kromieryżu, 
propgauje myśl, aby głównem miastem Moraw 
nie było Berno, które jest zanadto zniemczałe, 
lecz Kromieryż, położony w okolicy czysto cze- 
skiej. Pisma czeskie rozstrząsają ten projekt z 
wielką powagą. Jest to. na razie przynajmniej, 
przelewaniem z pustego w próżne. Prawdopo- 
dobnie pomysł ten zrodził się w ten sposób, że 


|Niemcy nie chcą ani słyszeć o utworzeniu dru- 


giego uniwersytetu czeskiego w Bernie, lecz 
dali do poznania, że zgodziliby się na utworze- 
nie czeskiego uniwersytetu dla Moraw w Kro- 
mieryżu. Z innych znów stron słychać, że ist- 
nieje u Czechów zamiar założenia uniwersytetu 
czeskiego i akademii górniczej czeskiej w Ostra- 
wie Morawskiej, która (wraz z Przywozem i 
Witkowicami) jest dziś największem miastem cze- 


|skiem w Morawach. Tym sposobem także spo- 


dziewają się Czesi złamać przewagę Niemców 
w tutejszych radach gminnych. 

Nowy urząd pocztawy. Z dniem 1 września 
został otwarty w Pietrwałdzie na Śląsku 
nowy urząd poeztowy. 

W sprawie utworzenia sądu ohwodowego 
w Ostrawie Morawskiej powtarza „Ostravan* 
ciekawą wiadomość z Berna według „Mittags- 
zeitung“. Oto utworzenie sądu obwodowego w 
Ostrawie Morawskiej, którego domagają się od 
wielu lat wszystkie koła ludności, natrafia na 


w niedzielę przed południem konferencya posłów 
polskiego stronnictwa demokratycznego pod prze- 
wodnietwem p. Rayskiego. Obrady były ściśle 
poufne. 

Regulacya Wilgi. Komisya obchodowa wraz 
z rozprawą wywłaszczającą dla projektowanej 


|regulacyi potoku Wilga na linii Oświęcim-Pod- 
i górze, odbędzie się na miejscu 10 pażdziernika 


o godz. 10 rano. 

Zapomogi dia dotkniętych kląskami elamen- 
łarnemi. Wydział krajowy przyznał z kredytu 
uchwalonego przez sejm w kwocie 4000 koron 
na potrzeby ludności, dotkniętej kięskami ele- 
mentarnemi, wydziałowi powiatowemu w Prze- 
myślu zapomogę w kwocie 1500 K, dla 17 gmin 
dotkniętych gradobiciem i wydziałowi powiato- 
wemu w Krakowie 1000 K, dla 5 gmin dotknię- 
tych tą samą klęską. Równocześnie odniósł się 


wydział krajowy z prośbą do namiestnictwa o 
udzielenie tym gminom wydatniejszych zapomóg 
z funduszów państwowych. 

Policyanci między sobą. Z Jarosławia dono- 
szą nam: We czwartek 11 bm. około godz. 9 
rano policyant miejski Scirka, swemu kole- 
dze, policyantowi Glaneowi; zgwałcił 12-letnią 
córeczkę w koszarach policyjnych w magistracie. 
Ścirka został wydalony ze służby przez burmi- 
strza Dietziusa. 

Jak się bawią przedsiebiercy. Z Jarosławia 
donoszą nam: Dnia 10 bm. odbyła się tutaj 
„uroczystość“ otwarcia budynku, wystawionego 
przez miejscowe korporacye przemysłowe. Po 
skropieniu ścian budynku święconą wodą, maj- 
strowie i zaproszeni radni poczęli niewybredne 
swe gardła skrapiać wszelakiego rodzaju trun- 
kami. Wkrótce uroczysty nastrój nabrał mocno 
alkoholicznego zabarwienia tak, że radni, nie 
chąc się kompromitować, chyłkiem się wynieśli. 
Pozostali zaś „przemysłowscy* zaczęli wesoło 
się zabawiać. W powietrzu poczęły wirować 
szklanki, kieliszki, kufle, a nawet puste półmi- 
ski, spadają na spocone, wskutek żmudnej pra- 
cy, łysiny panów majstrów. Z łysin na zaczer- 
wienione nosy sączyły się perliste napoje, tu 
i ówdzie mieszając się z krwią, utoczoną z nad- 
wyrężonego kuflem łba, lub rozbitego nosa. Ta- 
kie były w Jarosławiu w owy czas zabawy, 
kiedy święcono kropidłem i alkoholem otwarcie 
domu korporacyjnego. 

Szynk w aptekach. Czytamy w „Kronice 
farmaceutycznej“ : Jeden z filarów Gremium Ga- 
licyi zachodniej, aptekarz w mieście obwodowem, 
pomimo wyraźnych zakazów, szynkuje w aptece 
„krople* i zmusza swój personal do 
rozpijaniaokolieznychehłopów. Miej- 
scowe władze wskutek finansowej potęgi i wpły- 
wów pana wiceburmistrza, na postępowanie jego 
patrzą przez palce. Wobec tego zmuszeni jeste- 
śmy na tej drodze zwrócić uwagę namiestnictwa 
na niekonsensowe szynkarstwo tego pana, a je- 
śłiby to w miesiącu nie odniosło należytego sku- 
tku, nazwisko jego wymienimy, co zapewnie 
honeru i drugiego krzyża zasługi mu nie 


nieprzezwyciężone trudności. „Mittagszeitung* 
zaznacza, że utworzenie tego sądu jest konie- 
cznem. Okręg sądu powi.towego w Ostrawie 
Morawskiej dostarcza obecnie już sądowi obwo- 
dowemu w Nowym Jiczynie przeszło 60 procent 
wszystkich jego spraw karnych i cywilnych. 
Nowy sąd obwodowy w Ostrawie Morawskiej 
miałby więc zapewnioną działalność, pracy nigdy- 
by mu nie brakło. Istotnie też rząd myślał już 
o utworzeniu takiego sądn, zwłaszcza, że obecny 
budynek sądu obwodowego w Nowym Jiczynie 
jest za szczupły, a rozszerzenie jego wymagać 
będzie znacznego nakładu. W sferach miarodaj- 
nych objawiło się więc zdanie, że lepiej zbudo- 
wać nowy gmach sprawiedliwości w Ostrawie, 
aniżeli przebudowywać i rozszerzać nowojiczyń- 
ski. Nieznaczną różnicę kosztów urządzenia i 
utrzymania nowego sądu powetuje oszczędność na 
wydatkach dla świadków, które są obecnie fe- 
nomenalnie wielkie, no i szybszy i lepszy wy- 
miar sprawiedliwości. Przy dokładniejszem ba- 
daniu tej sprawy odkryto jednak przeszkodę, 
która stanowezo zniweczyła cały ten zamiar. 
Oto do sądu obwodowego w Ostrawie Moraw- 
skiej musianoby (7) przyłączyć jeden lub 
dwa okręgi śląskie, co mogłoby się stać 
tem łatwiej, że dla obydwóch krajów jest wspól- 
ny sąd krajowy w Bernie. W tem jednak tkwi 
sęk: sąd ostrawski musiałby być trójjęzyczny: 
polski, czeski i niemiecki. Na to właśnie rząd 
zgodzić się nie chce. Trójjęzyczność ta bowiem 
powoduje już i tak dość kłopotu w Księstwie 
cieszyńskiem, wskutek trudności pozyskania na- 
leżycie językowo-ukwalifikowanych sił sędziow- 
skich. Daiszem następstwem tego byłaby trój- 
języczność u sądu krajowego w Bernie, która 
dotychczas zaprowadzoną tam nie jest. Aby się 
uchronić od tych i tym podobnych ewentualno- 
ści rząd woli wcale nie tworzyć sądu obwodo- 
wego w Ostrawie Morawskiej. Do tego musimy 
dodać kilka uwag. Ze w Bernie język polski 
nie jest urzędowym i że tam niema referen- 
tów, władających tym językiem, to jest specyal- 
ną zasługą ks. Monsignore „Swiżyho*, jak go 
Czesi czule nazywają, no i „Koła polskiego“. 
Wada ta sądu krajowego berneńskiego daje się 
dotkliwie uczuć błizkopółmilionowej lu- 
dności polskiej, zamieszkującej jego okręg. 
Najgorzej wychodzą na tem robotnicy-ka- 
leki, którzy muszą szukać pomocy tego sądu 
w swych sporach z berneńskim „zakładem u- 
bezpieczenia robotników od wypadków*, który 
jest wspólny dla Moraw i Śląska. Również kon- 
sekwentne wykluczenie języka polskiego ze są- 
du w Ostrawie Morawskiej jest krzywdzącym 
gwałtem, stojącym w rażącej sprzeczności z u- 
stawami zasadniczemi i z przepisami postępo- 
wania sądowego. Co do przyłączenia okręgów 
śląskich do nowego sądu obwodowego w Ostra- 
wie Morawskiej, to jest to gorącem życzeniem 
i dość głośno wypowiadanem żądaniem Czechów, 
którzy jednak z całą stanowczością sprzeciwiają 
się temu, aby język polski nie był wprowadzo- 


przysporzy. W pobliskiej okolicy Krakowa jest |ny do nowego przybytku — sprawiedliwości... 


«fa | 
na krzywa? 


ale „sprawiedliwości“, zbudowanej nats 


„pobratymczege* narodu! To należało sko 
tować wobec „Śląskich listów“ „Czasu“. ' 
Nieszczęście w kopalni na Gornym Śląsk» 
W piątek w szybie do spszezania drzew = 
kolonii Karola, należącej do kopalni Brande? 
burg zasypał ładunek po południu o godz. 7 
sztygara Fellbiera i czterech górników. Ros? 
częto natychmiast prace ratunkowe i wydoby” 
najprzód sztygara, który miał lewą nogę zg 
cioną; górnik Kowalik został wodobyty Z gr! 
zów bez szwanku. Późno wieczorem wydobdy 
dwóch górników, którzy odnieśli ciężkie opia 
żenia, tudzież górnika Janotę, który nies 
był już trupem. Pozostawia po sobie żonę i 3 
koro nie dorosłych dzieci. Przyczyną niesćć* 
ścia było zawalenie się zabudowania w szy” i; 

Graf Stanisiaw Łącki, który „uświetnii” 
swoją osobą festyny dworskie w Poznaniu, F* 
desłał do „Kur. Pozn.“ następujące wyjast 
nie (!) swego postępku: 

„Z wielu stron pojawiły się ostre krytyki, 
powodu mego udziału w uroczystości cesarskie y 
Poznaniu. Rozumiem i pojmuję, że w chw 
obecnej opinia publiczna szczególniej jest dr% 
żliwą i wcale zaprzeczać nie myślę, że jak ni% 
raz w publicznem życiu tak i w tej okazyi zd% 
nia moga być podzielone (1). Zawezwany osobnym 
rozkazem, uważałem za stosowne nie ucłiylać 5% 
od osobistej bytności. Wszyscy, którzy rozkab 
taki odebrali, stawili się. Mniemam jednak, * 
spełnianie obowiązków wobec swojej narodowo” 
ści, które w oczach każdego uczciwego człowiek? 
są święte, powinno być oceniauem według czy” 
nów całego życia i ogólnie znanego stanowisk? 
danych osób w naszem społeczeństwie. Różnie8 
w pojęciu taktyki politycznej (1) (co za szumaj 
wyraz dla oznaczenia służalstwa) nie powinny 
inje mogą być podstawą do wzajemnych inkry” 
minacyj. Stanisław Łącki”. 

Argumentu o godności narodowej słuchałby 
taki pan zapewne jak bajki o żelaznym wilku: 
Ale posłuchajmy na co narażoną była nawet g0 
dność osobista zarówno grafa Łąckiego, jak ! 
jego kompanów: „Deutsch Ztg.* tak przedsta” 
wia traktowanie, jakiemu ulegali ze strony Wil- 
helma. „Zaraz po uczcie galowej cesarz kazal 
przywołać panów: Kurnatowskiego ihr. Łąckie” 
go. Rozmawiał wpierw z p. Kurnatowskim kró* 
tko, z hr. Łąckim nieco dłużej, żadnemu jednak 
nie podał ręki ani przy powitaniu, ani przy 
pożegnaniu, rozmawiał zaś z nimi w pewnem 
oddaleniu widocznie chłodno i poważnie“. 

Ale dla tytułu szambelańskiego, czy kamer 
junkierskiego tacy panowie gotowi znieść nawet 
impertyneneye. 

Generał pruski kandydatem na arcybisżue 
pa katolickiego w Niemczach?  Półurzędowa 
„Post* podaje sensacyjną wiadomość, że w ko- 
łach urzędowych zastanawiają się, czyby nie 
można zrobić arcybiskupem kolońskim generała 
pułkownika Loe! „Germania* uważa wieść tę 
za nieprawdopodobną, ponieważ generał Loe 
nie ma nawet najniższych święceń kapłańskich! 

Miedzynarodowa sojiderność policyantów. 
„Berliner Tageblatt“ przypomina z dawnych 
czasów wypadek, który ma wiele podobieństwa 
do sprawy wydania studenta Kalajewa żandar” 
mom rosyjskim przez władze pruskie, a który 
swego czasu w pruskiej Izbie posłów wywołał ży” 
wy protest: 

„Szczególnej uwagi godną w tym względzie 
jest polska debata w r. 1363. Zachodził 
wypadek, który zupełnie był tego samego ro- 
dzaju, co obecny. Wówczas postępek rządu skry- 
tykował bardzo ostro nie tylko poseł Roenne, 
który, jak wiadomo, był znakomitym prawni- 
kiem, lecz także Twesten i Virchow wśród 
burzliwego poklasku liberalnych stronnictw. 
Czterech Polaków, przybywających z Fran- 
cyi, którzy legitymowali się wrzekomo tylko 
starymi, zużytymi paszportami, wydalono do 
Rosyi zupełnie legalnie, jak zapewniał minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg. Legal- 
ność tego wydalenia opierał minister na arty- 
kule 23 konwencyi kartelowej, zawartej między 
Rosyą a Prusami 8 sierpnia 1857, w myśl które- 
go obydwa państwa zobowiązały się przyjmować 
w swe ręce tych swoich poddanych, których 
drugie państwo wydalało. Trafnie jednak wy- 
kazał poseł Virchow, że trudno z tym arty- 


f 
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kułem pogodzić postąpienie rządu z 4 nieszczę- 
śliwemi osobami. Twierdził on natomiast, że 
osoby te aresztowane zostały nie przez odno- 
šne władze policyjne lecz na rozkaz koruendan- 
tury toruńskiej. Następnie wtrącono je do wię- 
zienia wojskowego, skąd wydalono je do Rosy! 
w ten sposób,że między wydaniem awy 
daleniem w istocie nie zachodziła żadn% 
różnica. Poseł Twesten podniósł zaś, że kon- 
wencya zawiera wyraźne przepisy, według któ- 
rych wydanie zbrodniarzy może nastąpić tylko 
wtedy, jeśli do rosyjskiej rekwizycyi dołączo” 
nym jest akt oskarżenia, albo nakaz aresztowa” 
nia, wydany przez kompetentny sąd rosyjski: 
O tem jednak w tym wypadku nie było mowy: 

„Pan minister spraw wewnętrznych“ — wy” 
wodził Twesten — „oświadczył mianowicie, że 
tych ludzi wydalono a nie wydano — 
ale do rosyjskiej granicy. Panowie! 
Pomiędzy tego rodzaju wydaleniem a wydaniem 


niema żadnej różnicy. Panowie! Okrzyk 
oburzenia, jaki już z powodu tej sprawy Sł)” 
szeliśmy w prasie angielskiej i francuskiej, wcale 
nie uciszy się przez to, że pan minister spraw 
wewnętrznych do nieszczęścia dodał jeszcze 82)” 
derstwo*. 


Kraxów. wta 
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Arystokratyczny szuler. Z Petersburga do- 
noszą do pism wiedeńskich, że niedawno w pe- 
Wnym petersburskim klubie arystokratycznym 
Członek tego klubu hrabia Kozłowki wygrał 
Jednego wieczora 30.000 rubli. Podczas gry 
Zauważyli obaj jego partnerzy, że hrabia sc ho- 
Wał jedną kartę w rękaw od surduta, 
Ady jej użyć w stosownej chwili. Hrabiego wy- 
Kluczono z klubu. Kozłowski zaskarżył obu 
Śwych partnerów o obrazę czci; skargę tę 
Jednak odrzucono. 

Sensacyjny dramat rodzinny. Z Rzymu do- 
Noszą : Sprawa zamordowania hrabiego Bon- 
Martini w Bolonii komplikuje się coraz wię- 
tej, Obecnie okazało się, że pod apartamentami, 
Zamieszkałymi przez hrabinę Bonmartino, żonę 
ZAordowanego, znajdowało się mieszkanie pe- 
Wiego wybitnego lekarza, pierwszego kochanka 
àrabiny, Jak się zdaje, brat jej, Thullio Murri, 
Poświęcił się, aby ocalić jedną drogą mu osobę 
Z rodziny. Aresztowano w Bołonii niejaką Różę 
óvetti, kochankę młodego Murriego, która ma 
“Yé wmieszaną w sprawę tajemniczego morder- 
stwa, WV tych dniach mają być w tej sprawie 
Zarządzone liczne aresztowania. 

Dr Pio Naldi, który jako przyjaciel mordercy 
bodejrzanym jest o współwinę w zbrodni, został 
Aresztowany w sobotę 13 bm. w chwili, kiedy 
Wsiądał do pociągu pospiesznego, odchodzącego 
D Brindisi. Przy aresztowanym znaleziono pier- 
“tie brylantowy, który był własnością zamordo- 
tnego hr. Bonmartini. W sobotę przesłuchano 
AZ dra Secchi'ego, przeciw któremu również 
zwraca się silne podejrzenie. Ostatnie wyniki 
śledztwa zdają się na to wskazywać, że mor- 
“stwo dokonanem zostało w celach rabunku. 
„ Sprawiedliwość wobec panujących. Skanda- 
czne awantury księcia Braganzy podczas 
mdyjskich dni koronacyjnych, były onegdaj 


Przedmiotem ostatecznej rozprawy sądowej. Obok | 
Sięcią domu panującego zasiedli na ławie oskar: | 


żonych trzej ulicznicy. Jedyny świadek, obcią- 
dający swemi zeznaniami księcia Braganzę, opi- 
Sywał szczegółowo drastyczne sceny, jakie ob- 
Srwowat przez dziurkę od klucza. Przewodni- 
zey sędzia Fulton utrzymywał jednak, że przez 
inrkę od klucza nie wiele można było ujrzeć 
_ Pokoju, w którym przebywał książę Braganza 
p z trzema wspólnikami. „Jury* (trybunał) 
„Wolniło księcia od oskarżenia, a natomiast trzech 
AM wspólników uznało winnymi „uprowadze- 
Jas (1) księcia i skazało jednego na 2 lata, 
„Vugiego na dziesięć miesięcy, trzeciego 
o na ośm miesięcy więzienia. Książę Fran- 
|Szek Józef de Braganza został natychmiast wy- 
Puszezony na wolną stopę. Nie ulega wątpliwo- 
©, że sprawiedliwość tym razem lękała się do- 
i$gnąć karzącą dłonią głównego winowajcy, a 
Karała może niewinnych... 
4 w Londynie mówią zresztą, że podczas dni 
Wonącyjnych 1 inni książęta domów panujących 
ħi się „uprowadzić“ w podobny sposób, jak 
Ślążę Franciszek Józef de Braganza. Mówiono 
s dużo o następcy tronu greckiego... Burżua- 
a sprawiedliwość jest bądź co bądź zawsze 
Wolną służką głów koronowanych i tych, na 
tórych spływają blaski korony. Dlatego ska- 
"RO biedaków i — sprawiedliwości stało się 
NU 
wy Owodzenie wynal-zku Marconiego. Prasa 
„oSką donosi sensacyjne szczegóły o powodze- 
"| wynalezionego przez Marconiego telegrafu 
% drutu. Marconi sam utrzymuje, że jego wy- 
o do dzisiaj wydoskonalonym został do 
sh Stopnia, że okręt, znajdujący się na mo- 
Śródziemnem, może wygodnie porozumiewać 
Q Pomocą telegrafu bez drutu z okrętem, znaj- 
i "M się na oceanie Spokojnym. Dotychczas 
sieh; 37 parowców handlowych zaprowadziło u 
le telegraf systemu Marconi ego. 


z Kalendarz Robotniczy na rok 1903 wyjdzie 
toge EU pod koniec września b. r. w obję- 
Rale znacznie większej, niż dawniejsze roczniki 
line ndarza Robotniczego. Będzie on zawierał 
wj artykuły pióra najwybitniejszych socyali- 
to polskich, jak Bolesława Limanowskie- 
4; »Nacyonalizm a socyalizm*, Ignacego D a- 
syjiskiego „Socyaliści w gminie“, J. Pil- 
i p, Kiego, dra Władysława Gum plo wicza 
ty ĉiu innych, dalej szereg artykułów informa- 
Yi Ych, odnoszących się do ruchu robotniczego, 
tę, Poezyj, opowiadań, powiastek, nowel z li- 
nle mi jlustracyami, pieśń socyalistyczną 
ty a wolność nie zginęła* z nutami na czte- 
aW 7» oraz komedyjkę jednoaktową p. t. 
tz 


Ben” dla amatorskich teatrów w stowa- 
Zaj ach robotniczych. Kałendaryum będzie 
tolic rało święta rzymsko-katoliekie, grecko-ka- 
leną le, ewangielickie i żydowskie, jakoteż ka- 

Arzyk historyczny. 
ùe TACamy więc towarzyszom uwagę, aby się 
bezp a oPAtrywali w inne kalendarze, zupełnie 
ną u iowe i wydawane celem ogłupiania 
zy CZ aby zaczekali na Kalendarz Robotni- 

Raj, Ty na czas wyjdzie. 

Pika a Kalendarza Robotniczego 50 h. z prze- 
dej p Pocztowa 60 h. Odbiorcy większych ilo- 
emplarzy otrzymują odpowiedni opust. 
dy g amy więc towarzyszów, aby ze wzzlę- 
tąz , uregulowanie nakładu zechcieli już te- 
W, PTzYsyłać zamówienia pod adresem: 
kto, p"ictwo Kalendarza Robotniczego. Kra- 


racka 15, 
itneg jca Gottlieb, który za zastrzelenie nie- 
dn; z. złowieka skazany został tylko na 8 


kiego aresztu, znanym był też w Kra- 


kowie z nie najlepszej strony. Jako dyrektor | 
kontumacyi na Prądniku pod Krakowem wy- 
dalił pewnego razu bez powodn szesnastu robo- 
tników. 

Jednemu robotników wyrzucił wszystkie 
sprzęty na ulicę, gdzie przeleżały dłuższy czas, 
ulegając zniszczeniu pod wpływem deszezów. 
Z robotników, których gmina zgodziła do robót 
przy kontumacyi, wybierał Gottlieb część dla 


rz 


4 


|swych robót. 


Obchodził się przytem z robotnikami brutalnie, 
niekiedy nawet ośmielał się bić ich po twarzy. 
Wogółe dotychczasowy dyrektor rzeźni miejskiej 
miał prowadzić na swem dawnem stanowisku 
dyrektcra kontumacyi na Prądniku nieco dziwną 
gospodarkę. 

Z życia listonesszów przemyskich. Prowizo- 
ryczni listonosze przemyscy zaliczeni być mogą 
do najwięcej upośledzonych istot. Muszą pełnić | 
służbę bądź to roznosicieli telegramów, bądź to 
roznosicieli listów za marne wynagrodzenie. 
Płaca listonosza prowizorycznego w pierwszym 
roku wynosi 90 ct. dziennie, do trzech lat 1 złr. 
10 ct. dziennie, do sześciu lat i wzwyż choćby 
w nieskończoność 1 złr. 20 ct. dziennie. Wyż- 
szego awansu niema. Sątacy, którzy pełnią słu- 
żbę już po 10 i 14 lat, a ciągle pobierają po | 
1 złr. 20 ct. dziennie. Dodatków na mieszka- | 
nie, ubranie, obuwie nie pobiera prowizoryczny 
listonosz żadnych. 

W razie choroby zamykają prowizorycznemu 
listonoszowi natychmiast jego płacę i musi za- 
dawalniać się 60, z kasy chorych. 

Na dobitek złego przyjmuje się obecnie do 
służby pomocniczej protegowanych służących ró- 
żnych urzędników, którym oddaje się lepsze 
działy służby ze szkodą dla prowizorycznych li- 
stonoszów. Tak być niepowinno, bo na tem cier- 
pią nie tylko listonosze ale także publiczność, 
której oddaje się przesyłki ze spóźnieniem, a 
nie rzadko mylnie, pod innym adresem. 

Masi zagranicą. W Lipnicy na Morawach 


|aresztowano 9 bm. pewnego człowieka, który 


tam przybył w towarzystkie starszej kobiety, 
małego dziewczęcia i służącej. Aresztowanie na- 
stąpiło dlatego, ponieważ człowiek ów nie po- 
siadał żadnego pakunku ani papierów, stwier- 
dzających tożsamość jego osoby. Podczas prze- 
słuchania aresztowany oświadczył, że nazywa się | 
„br. Niemojowski“, ma dobra pod Tarno- 
wem, że owa starsza kobieta jest jego matką 
„hr. Anna Rutkowska“, rodem z Kowla 
i że dziewezątko jest 4-letnią córką Anny; słu- 
żąca ma się nazywać Marya Czajkowska. 
Hrabia, który włada językiem polskim i nie- 
mieckim, podał dalej, że 5 bm. opuścił Karls- 
bad, gdzie na dworcu kolejowym zginęła mu 
cała gotówka, papiery i pakunki. Ponieważ za- 
chodzi podejrzenie, że aresztowany z pewnych 
powodów zeznał fałszywie, zatrzymano go w 
areszcie, aż do stwierdzenia tożsamości osoby. 
Wail naczelnikiem żandarmeryi resyjskiej! 
Rząd rosyski ofiarował znanemu okrutnikowi, 
geuerałowi Wahlowi, gubernatorowi wileńskiemu, 
na którego Hirsz Lekier; wykonał nieudały za- 
mach, naczelną komendę żandarmeryi, która ma 
być wyjęta z pod władzy ministra spraw we- 
wnętrznych i otrzymać zupełna samodzielność. 
Tak wygladają carskie „reformy“... Wahl, jak 
donoszą, przyjmie ofiarowana mu posadę, 
Protest przeciw drożyźnie mięsa w Niem- 
czech. Brak, a zatem niesłychana drożyzna mię- 
sa w Niemczech poruszyła wszystkie warstwy 
ludności w państwie. Anormalny ten stan, odbi- 
jajacy się w pierwszym rzędzie na ludności u- 
bogiej, spowodowany został wyłącznie tylko 
przez politykę agrarzystów, dla których korzy- 
ści rząd zamknął granice dla przywozu bydła. 


To też wszędzie budzi się silna reakcya prze- 
ciw junkrom, dążącym dla swego interesu po 
prostu do wygłodzenia ludności w państwie. Na 
czele tego ruchu stoi, jak zawsze, partya so- 
cyalno-iemokratyczna. 

Dnia 11 b. m. we czwartek zwołali socyalni 
demokraci w Berlinie i okolicy 17 zgromadzeń 
ludowych, celem zaprotestowania przeciw zamy- 
kaniu granic dla importu bydła i wogólności 
przeciw całej polityce obrony interesów agra- 
ryuszów. 

Masowe te zgromadzenia, w których prócz 
robotników wzięło liczny udział i mieszczaństwo, 
przyjęły po wywodach referentów, jednobrzmią- 
cą rezolucyę, zaznaczającą, iż brak i drożyzna 
mięsa w Niemczech, jest skutkiem zamknięcia | 
granicy i ustawy o oględzinach mięsa, dalej żą- 
dająca otwarcia granicy dla przywozu bydła, 
wreszcie protestującą przeciw zamierzonemu pod- 
wyższeniu cła od bydła. 

Sensacyjny dramat rodzinny. Z Rzymu do- 
noszą: Przed kilku dniami zamordowano w Bo- 
lonii hr. Bonmartino wśród tajemniczych | 
okoliczności. Obecnie teść zamordowanego, sła- | 
wny profesor kliniczny Murri denuncyuje swe- 
go własnego syna, jako mordercę. Młody Murri | 
chcial się mianowicie zemścić na szwagrze za! 
złe postępowanie z jego siostrą. Prof. Murri ma | 
dwoje dzieci, hrabinę Bonmartino i syna-mor- 
dercę. Niezwykły ten dramat rodzinny wywołał 
w całych Włoszech ogromną sensacyę. 

Groźba wybuchu Wezuwiusza. „Wiener Alig. 
Ztg“ dowiaduje się z Rzymu, że jeden z wło- 
skich uczonych twierdzi, iż należy się spodzie- | 
wać w krótkim czasie wybuchu Wezuwiusza. | 
Oświadczenie to wywołało w Neapolu wielkie 
zaniepokojenie. 


moro o O own. 


Socyalista prezydentem sadu. Przy odby- 
tym dnia © b. m. wyborze prezydenta sądu obwo- 


|zyskany z festynu dochód zasili skromne fundusze 


E 2005 16 września 1902. 3 
dowego w Bernie, stolicy Szwajcaryi, został wy- |gólny kongres serbski z całego okręgu. Kon- 


brany socyalny demokrata tow. Langhans, adwo- 
kat w Langenthal, 1598 głosami przeciw 1468 
głosom, które padły na dwóch kandydatów bur- 
żuazyjnych. 

Kradzież w banku francuskim. Z Paryża do- 
noszą: Policya nie wiele ma nadziei wykrycia 
sprawcy kradzieży w banku francuskim. Sledz- 
two wykazało, że kradzież popełniono jeszcze 
przed kilku miesiącami. Możłiwem też jest, że 
owe 20 worków z dukatami skradziono w ró- 
Żnych odstępach czasu. Urzędników, którym po- 
wierzoną była manipulacya z workami złota, nie 
rewidowano wcale przy wyjściu z ubikacyj kasy. 

Z „Sokoła krakowskiego. Festyn na cele 
sokolstwa kresowego, odłożony w czerwcu z powodu 
niepogody, odbyć się ma, jak nam donoszą, w nie- 
dziełę dnia 21 bm. Komitet czyni usilne starania o- 
koło uświetnienia festynu w nadziei, że publiczność 
wynagrodzi swą bytnością jego zabiegi i pracę, a u- 
gniazd sokolich, walczących na kresach z niemczyzną. 


gres ten ma zająć stanowisko wobec ostatnich 
zajść w Zagrzebiu. 
Kongres węgierskich Izb handlowych. 

Debreczyn, 15 września. Z okazyi krajo- 
wego kongresu Izb handlowych odbyło się 
wczoraj uroczyste otwareie nowego gmachu 
Izby handlowej w obecnoćci ministra handlu 
Langa. 

Na wieczornem posiedzeniu kongresu u- 
chwalono rezolucyę, by z końcem roku 1907 
zaprowadzony był samoistny ob- 
szar cłowy. 

Nowy fundusz antypolski. 

Bydgoszcz, 15 września. Najbliższy etat 
pruski żąda dwumilionowego funduszu, 
z którego rozdawane będą pożyczki i premie 
urzędnikom z prowincyj wscho- 
dnich na budowę własnych domów. 

Kongres studentów włoskich. 

Trydent, 15 września. Wczoraj odbył się tu 


Sąd a Morskie Oko. 

W nocy z soboty na niedzielę otrzymali- 

śmy następujące telegramy : 
Wyrok. 

Grac. 14 września. (Telegram „Naprzodu”). 
Wygraliśmy! Swietne zwycięstwo! 

Wyrok, wydany przez Sąd rozjemczy wczo= 
raj o godz. 7 wisczór, jest dla nas korzystny: 
przyznaje Galicyi w zupełności Morskie Oko 
i całe sporna terytoryum! 

Wyrok przyznaje mianowicie Galicyi cztery 
parcele sporne. 

Tylko przy spływie Potoku Rybiego i Biał- 
ki jednę parcelę leśną objętości 30 morgów 
przyznano Węgrom. 

Tekst wyroku zostanie dopiero w najbliż- 
szych dniach zredagowany w Wiedniu. 

Grac, 14 września (Tel. „Naprzodu*). Wbrew 
przewidywaniom nie zapadł wyrok kompro- 
misowy. Wygraliśmy na całej linii. Na taki 
wynik wpłynęło bezstronne orzeczenie rze- 
czoznawcy prof. Beckera. 


Gabryelski (Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomiiszei w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 500 zlr. 


9-ty kongres studentów „Studenti Frentini*. O- 
mawiano założenie włoskiego uniwersytetu i po- 
wzięto w tej mierze rezolucyę. Po południu od- 
było się w parku miejskim, przy licznym udziale 
liberalnych i socyalno - demokratycznych stowa- 
rzyszeń, odsłonięcie biustu profesora Gioviani 
Canestrini, darwinisty i oddanie tego pomnika 
radzie municypalnej. Uroczystość i urządzony po- 
chód miały przebieg spokojny. 


Zbiry drżą. 
Petersburg, 15 wrześnie. Minister spraw 
wewnętrznych Plewe w dalszym ciągu 


wzmacnia policyę. W Charkowie powięk- 
szono policyę o 7 oficerów, 62 policyantów 
pieszych i 25 konnych. Zarządzenia te stoją 
w związku z zamachem na gubernatora char- 
kowskiego księcia Oboleńskiego. 

Zamknięcie szkół klerykalnych. 

Brest, 14 września. Sprawca oporu przeciw 
zamknięciu szkoły kongregacyjnej w Plouda- 
niel został skazany na grzywnę 100 franków. 
Sąd uznał jako fakt karygodny okoliczność, 
że ślusarza, otwierającego bramę, obrzucono 
nieczystościami. 

Landerneau, 14 września. Wczoraj rano 
zjawił się w tutejszej szkole kongregacyjnej 
podprefekt na czele komisyi, w otoczeniu 25 


ry : 
lelegraf i telefon. 
Skrytobójcze merderstwo. 

Lwów, 15 września. Przed tutejszym try- 
bunałem sędziów przysięgłych toczy się dziś | 
rozprawa karna pod przewodnictwem radcy | 
sądu krajowego Jasińskiego przeciw 32-le- 
tniemu Szczepanowi Neuwerthowi, rzeźniko- 
wi z Nawaryi, o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa. Akt oskarżenia zarzuca mu, że 
w dniu 2 kwietnia br. wieczorem w sposób 
skrytobójczy zamordował Jana Wyszczyńskie- 
go, ojczyma swej żony Ludwiki, uderzywszy 
go kamieniem w głowę. Do rozprawy, która 
potrwa trzy dni, zawezwano 25 świadków. 
Oskarżony, przesłuchiwany na dzisiejszej roz- 
prawie, wypiera się wszelkiej winy. 

Znowu katastrofa kolejowa. 

Lundenburg, 15 września. (Tel. „Naprzo- 
du*). Dzisiaj przed południem na tutejszej 
stacyi kolejowej wydarzyła się katastrofa, 
kolejowa skutkiem zderzenia się 
dwóch pociągów towarowych. Ka- 
tastrofa pociągnęła za sobą ofiary w lu- 
dziach. Jeden z kotłów parowych pękł. Je- 
den pociąg naładowany naftą stoi 
w ogniu. Z calej okolicy ściągnięto straż 
pożarną. 


| 


Zjazd hodowców ryb. 


Wiedeń, 15 września. Zjazd austryackich ho- 
dowców ryb zamknięto. 


Echa sprawy Hiłsnera. 

Praga, 15 września. „Czas* donosi, że znany 
z procesu Hilsnera świadek Pesak zaskarżył 
gminę Polna o zapłacenie kwoty 200 K, którą 
gmina ta wyznaczyła na wyszukanie mordercy 
Agnieszki Hruza. 

To samo pismo donosi, że trzej obciążający 
świadkowie z procesu Hilsnera, popadli w ma- 
nię prześladowczą. 

Zjazd producentów wina. 

Creams, 15 września. Wczoraj otwarto tu 
siódmy austryacki kongres uprawców win, przy 
udziale delegatów z różnych stron państwa, oraz 
kilku posłów do rady państwa. 

Strejk robotników portowych w Tryeście. 

Tryest, 14 września. Palacze Lloydu i ro- 
botnicy portowi podjęli wczoraj rano na no- 
wo pracę. 

Ugoda austro-wegierska. 

Budapeszt, 14 września. Wczoraj o godz. 10 
rano odbyło się posiedzenie węgierskiego gabi- 
netu pod przewodnictwem Szella. Przedmiotem 
obrad była kwestya ugody. 

Budapeszt, 14 września. Według zapewnień 
kół poinformowanych odbędzie się z końcem 
przyszłego tygodnia dalszy ciag konferencyj ugo- 


ł 


żandarmów i 150 żołnierzy, by dokonać po- 


t| wtórnego zamknięcia tej szkoły. Zakonnice 


oddaliły się bez oporu wśród okrzyków lu- 
dności: „Niech żyje wolność! Niech żyją za- 
konnice!* Nie przyszło do poważniejszego 
zajścia. 

Paryż, 15 września. Na prośbę jednego z 
współpracowników dziennika „Matin* o audy- 
encyę u papieża, wystosował kardynał Rampola 
pismo do jednego z członków ambasady fran- 
cuskiej, w którem pisze, że papież postanowił 
nie wypowiadać żadnego zdania, któreby mogło 
być tłómaczone ałbo jako pro albo eontra wzglę- 
dem polityki francuskiej. Papież odrzucił także 
odczytanie adresu francuskich pielgrzymów i nie 
wypowie też żadnej przemowy do nich i posta- 
nowił nie przyjmować żadnych dziennikarzy na 
audyencyi, aby uniknąć polemiki. 

Zaburzenia w Hiszpanii. 

Madryt, 15 września. W miejscowości Fitera 
w Nawarze przyszło z powodu przyczyn lokal- 
nych do zaburzeń. Wiele osób rannych. 


Masowe zabójstwo w przystępie szału. 

Malaga, 15 września. Pewien żandarm w 
przystępie szału zastrzelił 7 osób, a 5 zranił. 
Jego towarzysze byli zmuszeni zrobić użytek z 
broni i położyli go trupem na miejscu. 

Rozwiązanie parłamentu greckiego. 

Ateny, 14 września. „Neon Asty* donosi, 
że król grecki podczas pobytu w Kopenhadze 
podpisze dekret rozwiązujący grecką izbę po- 
selską, a rozpisujący nowe wybory na 15 lub 
26 listopada. 

Niepokoje w Ameryce środkowej. 

Nowy Jork, 14 września. Z Puerto Cabello 
donoszą, że wiadomość o klęsce generała Men- 
dory dnia 9 września, jest przesadzoną. Była 
to tylko nieznaczna utarczka. Natomiast nade- 
szła z wiarygodnego źródła wiadomość o roz- 
poczęciu bitwy dnia 11 b. m. w pobliżu Pana- 
quillo. Wojsko rewolucyjne liczy 4.000 żołnie- 
rzy, zaś rządowe 4.100. Minister wojny nie ma 
jeszcze wiadomości o wyniku bitwy, gdyż wszel- 
ka komunikacya jest przerwaną. 

Londyn, 15 września. „Daily Meil* donosi 
z Sydnej, że w różnych australskich parla- 
mentach wniesione będą rezolucye domaga- 
jące się rozwiązania związku — Sekretarz 
państwa dla spraw wewnętrznych Line, o- 
świadczył, że uznaje, iż może panować nie- 
zadowolenie, gdyż maszynerya związku jest 
ciężką, zawikłaną i kosztowną. 


NADESŁANE. 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada), 


Pomiędzy natu 


ralnemi wodami szczawowómi zajmuje 


dowych. 
Po zaburzeniach sarbsko-kroackich. 
Budapeszt, 14 września. Węgierskie biuro 
korespondencyjne donosi z Zagrzebia: Przed- 
wczoraj odbyła się w Runa konferencya Serbów 
karłowickiego okręgu metropolitalnego, na któ- 
rej uchwalono zwołać na dzień 18 września 0- 


Woda 4 

or 

) Z. alkaliczna 
E Jszczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 


Główny skład -w- Krakowie, ul. Grodzka 48. 


| 
| 
| 


jakościawo naczelne miejsce. | 


Za treść cogioszeń redakcza nie przyjmuje ża zadnej odpowiedzialność. 


Kraków, wtorek 


Pasek damski srebrny 


z napisem „Kafkas“ 
zgubiony został 
dnia 14 b. m. w przejściu przez błonie i 
planty koło zamku. — Łaskawy znalazca 
raczy takowy oddać do działu inseratow. 
„Naprzodu* Poselska 15, gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie. 


PŁYN 
przeciw poceniii się nóg. 


Po jednem użyciu usuwa wydzielinę 

potną i z potu powstałe odparzenia. 

Wysyła opłatnie za nadesłaniem prze- 
kazem 1 kor. 40 hal. 


JAN MICHNIK, 
25 30 W BOCHNI. 


Do nabycia przez każdą księgarnię 
DZIEŁO radcy med. Dra Miiliera — wyszło 
w nowym i rozszerzonym 37. nakładzie— 


0 ROZSTROJU SYSTEMU 
NERWOWEGO i SEXUALNEGO 


jakoteż o leczeniu tychże. 


Zamówienia uskutecznia za nadesłaniem 
1 kor. 20 hal, w markach 


Curt Róber Brunszwik. 


26 2—52 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w KRAKOWIE, 


kupuje 1 sprzedaje pod najkorzystniej- 
szymi warunkami 


wszelkie papiery 
wartościowe, 
wydaje 3%, i 4% 


Świeżo opuściło prasę: 


William Morris. Sztuka, jej. 
troski i nadzieje. I. Sztuki | 
niższe. Przekład Kd. Biedera. 
Cena 1 Kor. 60 hał. 

Dawniej wyszły: 108 

Ed. Bieder. Poezye, Ser. I. o- 
zdobione rysunkami art. St. Ma- 
chalskiego, cena 2 kor. 60 hal. 
w ozdob. oprawie 3 „ 60 


NARŁADEM KSIĘGARNI 


0. E. Friedlsina w Krakowie 


Rynek gł. 1%. — Felefon 452. 


n 


| Do Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


PAROWA FABRYKA SZCZOTEK. 
J.: BOGUCKI 


Kraków- Ziwierzynieo 

POLECA 241 24—24 
P. T. kupcom wszelkiego rodzaju 
—m SZCZOTKI me— 


po cenach umiarkowanych. | 


Za znako- 
mite 
wyroby 

odznaczo- 

ne c. k. 

medalem 
państ- 

wowym. 


MORAVUS 


P 


BRUN Grosser - Platz 6 
Absolwent 
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwajcarya) "wykonuje i do- 
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 


Szkół, urzędów, budynków, fabryk, 
pałaców i will itd. najpunktualniej i ze 
znajomością fachową po najprzystęp- 
niejszych cenach. Cenniki na żądanie 

b DE Eksport do Orientu. 


asygnaty kasowe 


przyjmuje wkładki na książeczki || 
rach. bież. oprocentowując takowe po 4%, 

Przyjmuje depozyta wartościowe do 
przechowania, udziela zaliczki na pa- 
piery wartościowe i uskutecznia zlece- 
nia na zakupno lub sprzedaż efektów 
na giełdach krajowych i zagranicznych. 
14 74—100 


„BRZ ERZ AJ PREZ GORZE IRE 
ESEE EWIE 
2 e AC 9: a g A W A Sh E 
-< AB m 28 N OE, R. KOD 


Dena pierwotna Kor. 5.— 
ZNIŻONA cena „ 1.00 
w ozdob. oprawie „ &.— 


z przesyłką o 45 hal. więcej 
Daszyńska Zofia Dr. 
ZARYS 


Ekonomii Spolecznej 


stronic 368 (na ładnym papierze). 

Zamawiać można w Księgarni 
Polskiej we Lwowie, także we 
wszystkich księgarniach. 260 18 20 


|" Dobre tanie zegary 


z 3-letnia gwarancyą przesyła 


HANNS KONRAD 


Dom exportowy Zegarów i zlotych 


| tb w Brux Nr. 272 (Czechy). 


Dobry DAŃ; zega 
rek rem. 8*75 ct, Praw- 
dziwy srebrny zegarek 
rem. 5 zł. 80 ct. Praw- 
dziwy srebrny łańcu- 
szek 1 zł. 20 ct. Budzik 
nikłowy 1 zł. 95 ct. 

Moja firma odznaczo- 
na została c. k. orłem, 
zyskała złote i srebrne 


przyjmie na mieszkanie z całem 

utrzymaniem i rodzieielską opieką, 

pod bardzo korzystnemi warunkami 

inteligentna rodzina. — Mieszkanie 

wygodne, suche i w pobliżu szkół. 

Wiadomość Kraków, ul. Nad Ru- 
dawą Nr. 14, parter. 


Zgłoszenia pisemne dla urzednika, 


Studentów! | 


A ANERE OID 


DO EGZAI 


z rachunkowości państwowej i 
ogólnej, przygotowuje urzeđnik 
rachunkowy pod przystepnymi | 

warunkami. | 


przyjmuje dział inserat. „Naprzodu“ 
Kraków, Poselska 15. | 


WEDŁUG MIARY 
ZDUMIEWAJĄCO TANIO! 


Za 24 koron i wyżej, otrzymać można 
eleganckie 


MESKIE UBRANIE LETNIE | 


z czysto wełnianej materyi. Zarzutki od 
30 kor. i wyżej. — Za eleganckie i 
staranne wykonanie gwarantuje. 
Odznaczony w Paryżu i Londynie za 
i86 dobre wykonanie. "WRG 
Próbki i Journale na prowincye 
wysyła franco, 


KRIEGER S. 


angielski krawiec 


BUDAPESZT, VI. Vāczi — Kórut 31, II. Stock. 


Osobne warsztaty reperacyjne. 


Odnowienie i chemiczne wyczyszczenie 
ubrania koron 4. 
Prowincyonalne zamówienia uskutecz- 

nia szybko i starannie. 15? 


| BYMEGLONUTYTZYPCE 


KOMPLETNY UNIFORM 


urzędnika c. k. kolei państwowej 
| mało używany 


tanio 
do sprzedania. 


Wiadomość w dziale inseratowym 
„Naprzodu“ Kraków, Bracka l. 8 


DO SPRZEDANIA 
UŻE JELENIE ROGI 


aN aprzodu“ 


D 


Zgłoszenia dział inser. 
Kraków, 


sprowadzaną, drogą Wod 


"Do nabycia w apte 


1500 EM pomiędzy któr 


medale, oraz tysiączne 
pisma pochw ae. 
lusrowiuny katalog 
gralis i M sg ie, 
24 33— 


Sme. seet samene pe A a M 


amienica > 


—— a A M 


11. pięta p 


z ogródkiem w najładniejszej | - 
i najzdrowszej dzielnieu miasta 
w bliskości Rynku położoną 
z powodu stosunków familijnych 


za cenę 95.000 koron 
do sprzedania. 


Zgłoszenia pisemne pod „Kamlenica” 
przyjmuje dział ins. „Naprzodu“. 


LOTERYI POLICYJNEJ 


które każdemu nabywcy darmo i duże itr 


w zupełności woda, polecona przez Towarz. lekarskie 


alkaliezuo=słoma; 


zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. RZACA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy i. 4. 


LARIITZIZZKARITZZZZKKZZA 2 


CREMIEGIE już 4 META hia 1902. 


Losy ck. Loteryi Policyjnej 


CY g 53 © a KOROMBAE, g 


wartosci rzeczywistej 


wE koron 30. koron TER 


Pierwsze trzy główne wygrane po koron 25.000, 5000, 1000, po 
strąceniu należytości skarbowej zostaną zaraz 


BE” gotówką wyplacone. "TWĄ 
Do nabycia w kantorach, trafikach, i w kantorach loteryjnych oraz w kintze 


ę Selterską zastępuje 


"PTTYWY 


kach i drogueryach. 


emi 100 głównych wygranych 


1 j 


IE 


s Wiedeń, |. Singerstrasse ©, 
ie liste NSE eń maćleszie. 


KAAAA 


WSZELKICH 


r 
BŁ: 
= 


a 


W SPRAWACH 


Dział inseratowy dzie 


Redaktor odpowiedzialny i wydawea: 


Kazimierz Kaczanowski. 


lub informacyi 


dotyczących dżiału inseratowego 
udziela 


Kraków, Poselska I. 15. 
aw Za nadesłanie marki na 20 halerzy. %% 


WAWA WAWIE 


COSA © 


[e 


: 


PRYWATNYGH 


nnika „NAPRZÓD" 


> 


Poselska 15. 


m iF z 


ZAM YA P YE EAATEPEEL PEPKU IA EDEA EEE EERPBEDENU M ANKA 


16. września 1903, 


Ceny ogłoszeń w nagiowku. 


s wee wybór 


z marmuru, or labradoru, 
syenitu i t. d. 
znajduje się 


naprzeciw teatru. 


(eny nadzwyczaj niskie. 


ochsiim i | Ska, 


SC T SEA E NIE E L E A AEN 
Ramnios 4, DROW? i dobry eae ae 


—m Baczność P. T. Gospodynie! m— 
NOWY ARTYKUŁ SPOŻYWCZY 


ska ABWA ZDROWIA“ 


żadną inną nie dająca się zastąpić w codziennem użyciu, ze względu na swoje rozliczne zalety! 
Najlepsze odezwy powag lekarskich ! 
= 56, 61, części pożywnych!!! %%x 
Reguluje żołądek i wzmacnia nerwy l 
Jedna jedyna próba dostateczna, ahy zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia”! 
„Kawę zdrowia” nie należy uważać jako domieszkę do kawy! 
Nie zawiera nader szkodliwej dla nerwów koffeiny. 
Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 klgr. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40 hal.) 
Do nabycia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 


poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie). 
Na wszystkiech paczkach wskazanym jest sposób 
Aa ab też Ar M i SIĘ ście a ad 


Raki 
aja 


W przemyśle, prowadzonym umiejętnie 
i ze światłem, spotykamy wynalazki. 


NS 


pochłania mikotynę, czyniąc ja zupełnie nie- 
szkodłiwą dla palącego papierosy, czego zwy= 
kła wata dokonać nigdy nie może. 


3-2 


arry 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


Fabryki Tutek cygaretowych 


„NORIS“ 
BDLOOWSEKIEGO 


Magistra farmac. w Krakowie. 
Nadto polecam: 
wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żółtych: „NEAES*, 
Na żądanie wysyłam okazy darmo i opłatnie. 
Ero nabycia w trafilicach i handłlaeh. 


W. Bełdowski. 
ar eS ERR aaen] BEE), KEN] EEE Ee 


DLL IRTE KREDE E E Ee BRDA MIIN CESAS E PLAGAE ANE EEEa En AibA, Huk r 
na Wystawach śwłatowyeh w Paryżu, 


 kajwyższ odznaczenia Londynie, Marsylii 1 Wiedniu, Dyplomy 


honorowe i złote Medale, otrzymał 


223 20 ? 


i 


UKE ORU PTF GLENN FOPTKUKFELCKEGY ET KEEL TAKUU RETENE HLE An EEE AE G 


dówyśln ke 


znana od lat wielu ze sy 


ptezarza W R3 


Ma 


że Ta, 


sej skutecziuwui, 
jako najlepsze nacieranie, ból usmierzające. uży” 
wang bywa przez Lekarzy przeciwko cierpieniom 

reumatycznym i pokrewnym- 


Cena za mety słoik 1 kor. 40 hal, 

3 duży słoik 5 koron. 
ostać można we wszystkich aptekach, gdzie nie 
ma, zwrócić się wprost do apteki w Badomyślu, 
skąd 2 razy dziennie przesyłki wysyłane bywają, 
za ‘zaliczka lub poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości. — Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
12 hal. na przekaz i oj pocztową, 


MURI GSS 
= il AA i n 


|S> HART Tao -= 


Ostrzega się przed naśladow ni- 
ctwami bez wartości?! 


- w PŚ 
Ządać należy wyraźnie: „Sapomentkolu* Eng. 
Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w opako- £ 
Rysunek pudełka w oryginale waniu jak obok rysunek wskazuje. 
zmniejszony. Nazwa, opakowanie, marka ochronna 
S prawnie zastrzeżone. 


WO OOOYCO YA A AO OWCA OPC NAWY WAŁACH mi 


7 
If JI 


MARYNA? 24 


BDUCWYCE 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Qrodzka 42. (Telefon 412). 


